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Prenumeratę przyjmuje w Radomiu Redakcya Gazety Radomskiej, Czytelnia P. Czarneckiej, sklepy: P. Dubelt, P. Winkler, P. Sochańskiego i Księgarnia P. Zueker, 


W Niedzielę, t.j dnia 5 Kwietnia, 
z powodu uroczystego Swięta Gazeta 
nie wyjdzie. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 
i panów Dystrybutorów, że dnia 16 Marca r. b. 


OTWORZYLIŚMY 


SKLAD HURTOWY 
DETALICZNĄ SPRZEDAŻ 


waszelicich wyrobów tabacznych z naszej 
fabryki, 


w mieście W a d o ma i w, przy ulicy Lubelskiej pod 
Nr. 149 w domu W-go Doktora Płużańskiego, wprost Sądu 
Okręgowego. 


Z uszanowamiem 


Bracia Połakiewicz. 


Biuro Techniczne 
SUNDERLAND & FINKELSTEIN 


w RADOMIU 
RPO RE 


Biuro podejmuje się kompletnego urządzenia fabryk i zakładów 
rzemysłowych, dostarczania pojedyńczy ch części maszyn dla Cu- 
rowni, Gorzelni, Browarów, Olejarni, Fabryk krochmalu, Młynów 

parowych, Walcowni żelaza, Tartaków, Garbarni oraz wszelkich 

potrzeb technicznych, jako też: "kuźni polowych, rur metalo- 

wych i żelaznych, wag decymalnych i centymalnych stołowych, si- 

kawek pożarnych, pilników, wyrobów z gumy i guttaperchy, stali, 

szmergel-papieru i płótna szmerglowego, pasów rzemiennych, ba- 

wełnianych, parcianych, Dychtunków gumowych i asbestowy ch 
szkieł wodowskazowych. 


M. 


0D REDAKCYI. 


Zmiany, jakie z dniem dzisiejszym zaszły w osobis- 
tym składzie naszej redakcyi, bezwątpienia odbiją się i 
na piśmie samem. Czy ten wpływ okaże się dodatnim, 
czy ujemnym —tego niechceemy przesadzać: to okażą— 
czyny. 

Nowa redakcya czuje się tylko w obowiazku zape- 
wnić, że dobro publiczne. że interes miasta i prowincji, 
zawsze będzie wyłącznym jej celem, którego nigdy z oczu 
nie straci dla jakichś postronnych albo koteryjnych i oso- 
bistych względów i uprzedzeń lub sympatyj. 

Podejmujemy wprawdzie to zadanie z wiarą w swe 
siły, niełudząc się jednak aby ono było łatwem do speł- 
nienia, Owszem, sądzimy nawet, że bez skutecznego po- 
parcia przez ogół, praca i szczere usiłowania nasze mogą 
nie wydać żadnego plonu. 

Ale nie mamy tu wyłącznie na uwadze poparcia 
materyalnego, jakkolwiek środki pieniężne niczbednym są 
warunkiem istnienia i rozwoju pisma a tem samem zna- 
komicie ułatwiają spełnienie zadania. Lecz nie mniej 
też zależy nam tu bezwatpienia i na poparciu moralnem. 

Kto za pośrednictwem naszego organu, podzieli się 
z ogółem swą myślą, swem spostrzeżeniem i doświadcze- 
niem, kto nakoniec zwróci naszą uwagę na jakiś fakt 
ujemny lub dodatni ale ogólny interes budzący: ten wię- 
kszą odda usługę i skuteczniej nam dopomoże niż inny, 
zjednawszy prenumeratora. Bo tylko tym sposobem mo- 
żemy się stać wyrazem potrzeb naszego zakątka i bronić 
jego interesów, których inaczej łatwo moglibyśmy nie do- 
strzedz, niemogąc być wszędzie osobiście. 

Słowem idzie nam tu o łaskawe nadsyłanie treści- 
wych korrespondeucyj, choćby tylko w formie odręcznych 


notatek, jako surowy materyał. (Redakcya ze swej strony 
przyrzeka bezwarunkową dyskrecya). Tylko przy ta- 
kiem poparciu ogółu, pismo przestanie być bezcelowym 
zlepkiem przedruków, przestanie być zabawką a zacznie 
na seryo służyć społeczeństwu, czyniąc zadosyć jego po- 
trzebom. O takie więc poparcie odwołujemy się do lu- 
dzi dobrej woli do całej inteligencyi zarówno miejskiej, 
jak i wiejskiej, zwłaszcza, że interesy naszego rolnictwa 
na pierwszym stawiamy planie. 

Naturalnie, że i ze swej strony uczyniliśmy i czynić 
będziemy wszystko na co nas stanie, aby gazetę ożywić. 
Postaraliśmy się bowiem o łaskawą pomoc nietylko wy- 
bitniejszych sił miejscowych ale także i takich firm jak 
Marenć, Zacharyasiewicz, Jeż, M. Wołow- 
ski, W. Przyborowski, Zagórski (Chochlik), 
K. Junosza, Galasiewicz, Bełcikowski, iini. 

Czyniąc zadosyć rozbudzonemu zamiłowaniu litera- 
tury powieściowej, do każdego numeru Gazety do- 
łączać będziemy po pół arkusza bezpłatnego do- 
datku w formacie książkowym. Na początek damy 
utwór znakomitego powieściopisarza naszego Jana Za- 
charyasiewicza p. t. „Po ślubie*. 

Nie zapomnieliśmy także o interesach przemysłu i 
handlu W każdym numerze czytelnik znajdzie nietylko 
najświeższe oryginalne sprawozdanie z giełdy 
Warszawskiej, ale nawet ceny produktów notowane 
tam w dniu wyjścia gazety, a nadsyłane nam 
wprost drogą telegraficzną. 

Kto zna warunki pisma prowincyonalne.o, kto wie 
jaki to koszt za ssbą pociąga, ten przyznać musi, że 
uczyniliśmy wszystko a nawet więcej nad możność, 
byle tylko gazetę uczynić prawdziwie użyteczną i nieo- 


"MSTORNU DWÓCH SERC 


POWIEŚĆ 


przez 
Waleryę Marrenć (Morzkowską), 
ZAWOR 

Historya dwóch serc! powtórzy zapewne nie jeden; 

z jakichże to czasów? czy przypadkiem nie z wieku czułej 
pamięci pani Cottin lub Genlis? przecież to nie powieść 
z drugiej połowy dziewiętnastego wieku? Dzisiejsze poko- 
lenie jest nadto praktyczne,by bawić się w podobne rzeczy; 
jeszczeć tam, gdzie od biedy znalazłoby się serce w piersi 
jakiej przejrzałej panny bez posagu, wzdychającej darem- 
nie do dozgonnego towarzysza, albo też niezrozumianej mę- 
żatki, ale historya dwóch serc, to zanadto. Czy nie ciekaw- 
sza byłaby historya dwóch kieszeni, dwóch ładownych pugi- 
laresów, lub w ostatku dwóch hypotek? Serce! kto o niem 
dzisiaj mówi? kto o niem pamięta? To rzecz zbytkowa, 
bezużyteczna, a co gorsza nawet niewygodna. 
A jednak, pomimo wszystkiego, powieść ta pozostanie 
historyą dwóch serc. Możesz mieć słuszność we wszystkiem 
czytelniku: serce jest przedmiotem zupełnie wyszłym z mo- 
dy, nie mówi się o niem na seryo; ale czyż dla tego istnieć 
przestało? To pytanie stawia nam los i ludzie co chwila 
jakimś zagadkowym faktem, którego żadne inne czynniki 
usprawiedliwić nie mogą. Czyż istnieje to tylko, o czem się 
jawnie mówi i wyznaje? Czyż w duchu ludzkim nie ma 
zakątków tajemnych, skrywanych przed cudzym wzrokiem, 
a nawet przed własnemi oczyma? Więc chociaż nieraz czło- 
wiek wypiera się szlachetnych popędów, nie trzeba inu wie- 
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Zapewne, nie jeden przeżyje wiek swój cały, 
nie zatroszczywszy się o więcej, niż dogodzenie materyal- 


rzyć na słowo. 


nym potrzebom. Wszakże niższe organizmy zwierzęce ob- 
chodzą się bez mózgu, a nerwy posiadają zaledwie w za- 
wiązku, Ale im wyższa natura, tem rozszerza się koło po- 
trzeb i pragnień, tem więcej sił domaga się działania i bo- 
gate skarby ducha szukają dróg swoich. 

Więc mówcie sobie co chcecie, cofajcie się myślą w da- 
wne czasy, wyśmiewajcie lub gromcie materyalny wiek dzi- 
siejszy, ja śmiem sądzić, że dawniej, gdy uczucia były w mo- 
dzie tak samo jak dzisiaj, gdy znów nastała moda szydzić 
z nich na zabój, dramata w jednakim stosunku trafiały się 
na świecie. Serce nie jest to przedmiot mody, jak taba- 
kierka lub pudełko z pastylkami, które dawniej wszyscy 
mieli na podoręczu. Mówili o niem najczęściej ci, którzy 
go nie mieli, jak dziś może przeciw niemu buntują się naj- 
energiczniej ci właśnie, co zdolni są czuć, kochać i cierpieć. 
Zmieniła się mowa tylko, ale nie fakt.« Mdłe czułości odło- 
żono na stronę, i nie widzę, byśmy z niemi tak wiele stra- 
cili. Razem z sercem wyszło z mody wiele rzeczy, których 
nikt zapewne żałować nie myśli. Sentymentalizm szko- 
dliwszy był może w skutkach od zbyt trzeźwego realizmu, 
a psychologiczne fenomena, mające za widownię wiekuistą 
ducha człowieka, nie uznają nad sobą panowania mody, tej 
fantastycznej królowej słabych istot i twożliwych uspo- 
sobień. 

Człowiek w całej potędze swego rozwoju, jak dawniej 
tak i dzisiaj, nosi w piersi różnorodne siły, które pod karą 
upadku zharmonizować musi. Jest to herkulesowe zadanie 
bytu. Gdzieby jednej-z-nich-brakło, harmonia stałaby się 
niepodobną a zatem i pracą daremną. Składowe części du- 


cha ludzkiego nie e odmieniły się i i odmienić nie mogą do 
końca wieków; to co dawniej było bodźcem, dźwignią, tako- 
wą pozostanie zawsze; nazwy tylko moda i czas przeinaczyć 
mogą wedle fantazyi, ale nigdy istoty rzeczy. A gdybyście 


| wątpili o tem czytelnicy, powiem wam historyę dwojga lu- 


dzi. Oboje byli dziećmi swego wieku, oboje zbyt może lek- 
ceważyli serdeczny pierwiastek, jak gdyby wymazując go 
z mowy, można było wymazać z życia; a jednak... 

W wytwornym saloniku kawalerskiego apartamentu, 
przy jednej z pierwszych ulic Warszawy, siedział człowiek 
młody jeszcze i spoglądał w około bezmyślnym wzrokiem, 
świadczącym, że wyobraźnia unosiła go gdzieś daleko od 
obecnej chwili i otaczających przedmiotów. A przecież po- 
kój, w którym się znajdował, urządzony był z takim wdzię- 
kiem, tyle tam było eleganckich sprzętów i artystycznych 
rzeczy, że wart był uważnegu spojrzenia. 

Widocznie wszystko tu zgromadzone było staranną 
ręką i troskliwą myślą, wszędzie wykształcony. smak zamoż- 
nego człowieka odbił piętno swoje; ale Szczęsny Gorajski 
przywykł snadź do swego otoczenia, i nie zajmował się niem, 
jak nie zajmujemy się tem zwykle, na czem oko przyzwy- 
czaiło się spoczywać. Myśl jego błądziła po krajach ma- 
rzenia, nadziei czy fantazyi, bo wsparł czoło na ręce i pozo- 
stał czas jakiś bezczynny, nieruchomy. Bezczynność jed- 
nak zdawała się przeciwną jego naturze; świadczyły o tem 
wyraziste rysy. Był on w wieku, w którym młodość chyli 
się i przechodzi w dojrzałość, a z po za ogólnych cech wy- 
pisują się coraz ezytelniej na twarzy dążności, nawyknienia 
i zdolności człowieka,—w wieku, w którym mijają szały lat 
pierwszych i dźwiga się powoli w górę budowla życia. 

CHAD) 
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mal niezbędną w domu każdego mieszkańca, zarówno 
wsi jak i miasta, zyskując tem samem uznanie i zaufa 
nie czytelników, Jeżeli jednak nieodrazu uda nam się 
sprostać takiemu założeniu, niechże nas choć w części 
usprawiedliwią trudności i przeszkody techniczne z jakie- 
mi z koniecznością na wstępie walczyć musimy. 

Dodać nadto winniśmy, że pomimo tak znacznych 
nakładów, jednak cena gazety pozostaje i nadal taż sama; 
a nawet od czasu do czasu starać się będziemy dodawać 
bezpłatnie dziełka lub broszury użyteczne. Na ten raz 
wybraliśmy ozdobnie wydana pracę Z. Słupskiego p.t. 
Wpływ nauczania i metoda poglądowa. Każdy 
z prenumeratorów może takową odebrać za okazaniem 
kwitu, a zamiejscowi raczą dołączyć na przesyłkę k. 10. 

Nadto każdy z naszych prenumeratorów może za 
pośrednictwem naszej redakcyi nietylko wypisywać 
wszelkie wydawnictwa peryodyczne i książki, ale nawet 
przesyłać na nasze ręce ogłoszenia do wszystkich pism. 

Nakoniec przypominamy, że czas pospieszyć z odno: 
wieniem prenumeraty. Każdy, kto dla „Gazety“: zje- 
dna sześciu nowych prenumeratorów a tem samem 
skutecznie przyłoży rękę do jej rozpowszechnienia w mie- 
ście i gubernii, otrzymywać będzie siódmy egzemplarz 
bezpłatnie. 
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Wiadomości bieżące. 

W gońcn Urzędowym pomieszczone zostały 
przepisy o zakładaniu banków sielskich; dotyczą one tylko 
guberni), w których istnieją instytucye ziemskie. Bank ta- 
ki założyć może jedna lub kiłka gmin razem. Osoby 
prywatne mogą dawać na ten cel pieniądze bez pro- 
centu i nie mogą wycofać swego funduszu, dopóki bank nie 
zarobi sumy równającej się ich wkładowi. Dla założenia 
banku potrzebną jest decyzya 2/5 włościan, mających prawo 
głosu, decyzya ta ulega w porządku hierarchicznym rozpa- 
trzeniu przez władze powiatowe, gubernialne i ministra 
spraw wewnętrznych i ministra skarbu. Co do wyborów 
osób na opiekunów i członków zarządu, najwyższą instancyą 
jest gubernator, który może w ciągu miesiąca na wybór się 
nie zgodzić. 

„Nowoje Wremia* donosi że przy ministe - 
ryum oświecenią utworzoną będzie specyalna komisya 
z przedstawicieli kilku ministerjów złożona celem roztrzą- 
śnięcia kwestyi ustanowienia osobnych kar za zadanie 
„czynnych obelg władzom szkolnym i urzędnikom ministerjum 
oświecenia. 

Z teatru. Towarzystwo dramatyczne pod kie- 
runkiem p. Żołopińskiego, rozpoczęło w Niedzielę szereg 
przedstawień w naszym teatrze komedyą L. Świderskiego 
p.t. „Nowy Dziedzic". Prawdopodobnie z przyczyny roz- 
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poczynającego się wielkiego tygodnia, publiczności zebrało 
się nie wiele. W grze artystów dawało się odczuwać pewne 
znużenie, które przypisujemy wpływowi podróży, w tym że 
samym dniu odbytej. 

Zapowiedziane na Wtorek widowisko, z przyczyny nie 
nadejścia na czas potrzebnych rekwizytów odłożone zosta- 
ło do pierwszego dnia świąt t. j. Niedzieli. 

Z pierwszego przedstawienia widzimy, iż skład trupy, 
posiada kilka nazwisk zdolniejszych artystów płci obojej. P. 
Żołopiński podobno zamierza, jak słyszeliśmy, pozyskać choć 
na jeden występ znakomitą czeską artystkę pannę Pospiszi-- 
lównę, która w tym czasie trzykrotnie wystąpić ma na sce- 
nie lubelskiej. Byłoby to prawdziwą dla Radomia niespo- 
dzianką powitać w swych murach tak miłego nam gościa. 

Wojna oleodrukom. Jeden ze znanych 
zdolniejszych artystów malarzy warszawskich powziął szczę- 
śliwą myśl urządzenia ruchomej wystawy szkiców i mniej- 
szych rozmiarami obrazów, z któremi zamierza objechać 
kiłka większych miast, poczynając od Radomia. Sądzimy 
że tak ciekawych, jak i nabywców nie zbraknie. Będzie to 
bowiem nowość godna uznania, bo nietylko że tym sposo- 
bem szerszy ogół zapozna się bliżej z pracami naszych ar- 
tystów ale i niejednemu nastręczy sposobność nabycia dzieł 
sztuki. 

Zarząd kolei Dąbrowskiej ogłasza, iż 
studenci uniwersytetu korzystać będą przy przejeździe ko- 
leją z tych samych ulg, jak i na innych drogach, naturalnie 
za okazaniem potrzebnych poświadczeń. 

Trzeci pociąg. Podobno z letnim rozkładem 
jazdy na kolei Twangrodzkiej zaprowadzonym zostanie trze - 
ci pasażerski pociąg z Radomia do Dęblina. Jednocześnie 
też kursować mają wagony klasy czwartej. 


Zwiększony obcenie ruch uliczny w Ra- 
domiu spowodował godzien zanotowania objaw ujemnej na- 
tury. Mamy tu na myśli gromadzenie się na chodnikach 
wieczorem, zwłaszcza w dnie świąteczne, wychodzącej z roz- 
maitych bawaryj i pośledniejszych restauracyj młodzieży, wi- 
docznie należącej do najniższego moralnego i umysłowego 
poziomu i prowadzenie przez takową głośnych rozmów 
wstrętnych dla mężczyzny a niemożliwych dla ucha przy- 
zwoitej kobiety. Jednym z ulubionych widać punktów ta- 
kich pogawędek jest miejsce na ulicy Rwańskiej w pobliżu 
restauracyi znajdującej się w domu p. Targowskiego. War- 
toby pomyśleć o usunięciu złego. 

Sprawozdanie z funduszów zebra- 
nych na ceeleszkolne, Na korzyść niezamożnych 
uczniów gimnazyum męzkiego w Radomiu, w drugiem pół- 
roczu bieżącego roku szkolnego wpłynęły do dyspozycyi ra- 
dy pedagogicznej tegoż gimnazyum następujące sumy: 

1) Z urządzonego, z inicyatywy JW. Naczelnika gu- 


bernii, 26 Stycznia (7 Lutego) r. b. w Sali Resursy Radom- 
skiej, wieczoru tańcującego: 

a) ze sprzedaży biletów, przy wejściu na salę otrzy- 
manoj $ WEJ RI. ar RR CLE 174,kR 
iz naddatków, przy wejściu do sąli: od 
JWAGUbernatoraw ORNE rs 8k — 

od W. Inspektora gimnazyum . . . rs. 2 

od W. De-Łazari . . . . e . « rs. 2k,— 

od W. Piaseckiego . TAT 2i 
razem 

Wydatki na urządzenie wspomnianego 
wieczoru tańcującego były następujące: 


muzykantom s . s eo 0 o Bio IS. 27k. = 
za oświetlenie sali . . . . . . . rs. 27 k. 60 
za wynajęcie lamp i tapicer. za pomoc rs. 6 k. %5 
za przyniesienie i odniesienie mebli i in- 

nych przedmiotów, oraz dekoracyą sali . . rs. 11 k. 40 
za kosmetyki . . . a a b tMie 240 


szwajcarowi resursy, odbierającym bilety 
przy wejściu, lokajom, za mycie podłogi i nacie- 
ranie woskiem i t. p. . . . . . . . e rs. 14k. — 
razem wydatki wyniosły . . rs. 90 k. 45 
Po potrąceniu których, czystego 
dochodu było. .0.94 mam) „== „Ars4-974K300 
b) przy odezwach sztabs-oficerą, do szcze- 
gólnych poruczeń, przy JW. gubernatorze ra- 
domskim p. podpułkownika Sokołowa, z d. 19 
i 27 Lutego r. b. za N.N. 1111, 1203, 1204 i 
1205, otrzymane ze sprzedaży biletów na po- 
wyższy tańcujący wieczór, —nadesłano 
2) Wręczono na korzyść biedn. uczniów: 
a) przez nauczyciela Gackiewicza . . rs. 
b) przez nauczyciela Gajewskiego . . rs. 2k. — 
c) przez nauczyciela Jarzyńskiego . . rs. 15 k. 25 
d) przez doktora Suligowskiego . . rs. 
ie) przez p. Wikenhagena . . . . rs. 56 k. 25 
razem wpłynęło . . rs. 412 k. 83 
Sumę tę, wraz z sumą pozostałą w rema- 
nencie od wpływów na korzyść niezamożnych 
uczniów w pierwszem półroku b. r. szkclnego, 
Wailóśći» 0.7. - w a WERSIE 
(o których było podanem do wiadomości 
w Nr. 7 Gazety Radomskiej). 


rs. 237 k. 78 


rs. 154 k. 50 


w ogóle rs. 567 k. 33 

Rada pedagogiczna gimnazyum męzkiego, na posie- 

dzeniach w dniu 27 Lutego (11 Marca) i 11 (23) Marca r. b. 

rozdzieliła pomiędzy następujących niezamożnych uczniów 

powyższego gimnazyum, jako wspomożenie.na opłatę wpisu 

szkolnego za drugie bieżące półrocze, mianowicie wyzna- 
CZONO: 

Z klasy wstępnej. 
1. Koronkiewiczowi Zygmuntowi, 2. Sarnowiczowi 
Stefanowi, 3. Sokołowskiemu Józef., 4. Troickiemu Aleks 


(po rs. 10 dla każdego). . . . . rs. 40 k. — 
Z klasy pierwszej. 
5. Chudzyńskiemu Aleksemu, 6 Helle- 
rowi Abrahamowi, (po rs. 17 dla każdego), 
7. Czechowskiemu Anton. (rs. 10), 8. Straus- 
manowi Michałowi, (rs. 12 k.25), . . . . rs. 56k.25 
Z klasy drugiej. 4 


„ 9. Golczowi Stanisławowi, 10. Dutkiewi- 
czowi Antoniemu, 11. Nowakowskiemu Leon. 


| WIELKI PIĄTEK 


QŁAWOMIRA JQTECKIEGO. 


A kij podróżny przy nim na podłodze... 

Po chwili przybysz dźwignął się pomału, 

Na piersi ręce rozkrzyżował obie 

I ją! się czołgać do konfesyonału, 

Gdzie — ksiądz — gołąbek — modlił się przy Grobie, — 
I starca rękę ucałował w skrusze 

I prosił — leku na zbolałą duszę... 


Drżysz?... Qh!... Lecz nie dość jeszcze tego sromu!... 
Jam — szedł na czele i na wszystko gotów... 

Moi przez okna wdarli się do domu, 

Zkąd wybiegały błyskawice grotów 

I na skrwawionem tle prochowych dymów 

Drgały sylwetki walczących... olbrzymów!.. 

O, czyż ślepota wzroku mi nie zaćmi!.., — 


12. Tarchalskiemu Ludwikowi, (po rs. 10), 
13. Dunin-Borkowskiemu Karolowi, 12. Las- 
kowskiemu Kazimierz (po rs. 7) » 


Z klasy trzeciej, 


15. Wojciechowskiemu Walent., 16. Ko- 
smaczewowi Michałowi, 17. Mentrackiemu 
Józefowi, 18. Sitkiewiczowi Władysławowi, 
19. Wierzbienta Alfonsowi, 20. Finkielsztej- 
nowi Wolfowi, 2ł. Myśliwskiemu Kazimierz. 
(po rs. 10), 22. Chudzyńskiemu Stefanowi, 
23. Kindtowi Karolowi, (po rs. 7) . 

Z klasy cewartej, 

24. Dołgopołowi Awksentemu, 25 Piąt- 
kowskiemu Władysławowi, 26 Laskowskiemn 
Józefowi, 27. Szczerbińskiemu Władysławowi, 
(po rs. 17), 28. Sobczyńskiemu Bronisławowi, 
29. Górskiemu Stanisławowi, (po rs. ł0, 
30. Kasprzyckiemu Wacław. (rs. 14 k. 78), . 

Z klasy piątej. 

31. Terechowi Michałowi, 32. Kasper- 
kiewiczowi Michałowi, 33, Prószyńskiemu Wa. 
cławowi (po rs. 17), 34. Zubko Wacławowi, 
35. Jachimowiczowi Tomaszowi (po rs. 10), 
36. Noakowskiemu Wincentemu, 37. Biał- 
kowskiemu Stanisławowi (po rs. 7), . . . rs. 85k. — 

Z klasy siódmej. 

38. Gantnerowi Stefanowi, 39) Lisow- 
skiemu Janowi, 40. Jagińskiemu Stanisławowi, 
4l. Laskowskiemu Stefanowi (po rs. 17), 
42 Adamskiemu Ludwik. (rs. 10) 43. Urbań- 
skiemu Józefowi (rs. 7), 44. Drabczyńskiemu 
Teodorowi (rs. 8k.30) o. . . . . ; 


Z klasy ósmej. 


45. Garlikowskiemu Romanowi, . . rs. 
Oprócz tego dano na lekarstwa uczniowi 
klasy 1H! Wiewiórskiemu Józefowi . . . . rs. 7 k. — 
Razem rozdzielono . . rs. 567 k. 33. 
Pożar. W d. 17 b. m. ogod, 9-tej w., we wsi Kłu- 
dno powiecie Opoczyńskim, spaliło się sześć domów, wraz 
z tyluż stodołami i budynkami gospodarskiemi, oraz wszel- 
kiemi ruchomościami domowemi, zdołano zaledwie urato- 
wać inwentarz żywy. Pożar wynikł, o ile można się domy- 
ślać wskutek nieostrożnego palenia papierosów, tak powsze- 
chnie w tych czasach nawet przez młodych miejskich chło- 
paków używanych. 


Stalystyka ludności m. Radomia. 
Radom posiąda obetnie ogółem 18,877 głów ludności. 
W skład tej cyfry wchodzi: mieszkańców stałych 11,969, 
niestałych 3,598, wojska (oficerowie i żołnierze) 3,310 

Ludność stała rozdziela się w sposób następujący: a) 
co do płci: mężczyzn 6,025, kobiet 5,944-——razem 11,969; 
b) Co do wyznania: mojżeszowego 6,106, Rzymsko-kKatolie- 
kiego 5,573, Ewangielickiego 180, Prawosławnego 110—ra- 
zem 11,969; c) Co do zajęcia: rzemieślników 6,179, han- 
dlujących 1,679, urzędników 1,376, obywateli 1,074, robo- 
tników 978, sług 491, kupców 282, duchownych 10. 

Najliczniej reprezentowana klassa rzemieślnicza, upra- 
wia 44 rzemiosła, z których najliczniejszych przedstawi- 
cieli ma szewctwo i krawiectwo. Szewców mamy w mieście, 
licząc razem majstrów, czeladników i uczniów 139; kraw- 
ców zaś, licząc w ten sam sposób 80. Biorąc każde rzemio- 
sło po szczególe i rozdzielając rzemieślników na majstrów, 
czeladników i uczniów, wykaz przedstawia się w ten sposób: 

Rzeźników majstrów 11, czeladników 19, uczniów —; 
wędliniarzy m. 7, cz. 12, u. 10; krawców m. 39, cz. 26, 
u. 15; rękawiczników m. 6, cz. 5, u. 4; szewców m. 42, CZ. 
46, u. 51; czapników m. 8, cz. 10; kapeluszników m. 1, cz. 
1; rymarzy m. 6, cz. 3, u. 5; białoskórników m. 1, cz. 1; 


rs. 102 k, 78 


rs. 93 k. 30 


10 k. — 


rs. 119 k., — 
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prawie wysiłki, aby za wszystkich biednych uczniów i stu- 
dentów -popłacić wpisy, aby im kupić książki i mundury. 
Jednem słowem, ci co się uczą łaciny, greckiego, matematy- 
ki, prawa, medycyny i filozofii mają wszelką cel społeczeń- 
stwa i państwa pomoc i opiekę; mają nadto dom, rodzinę, 
kieruje ich krokami miłość rodzicielska, chroniąca ich od 
sponiewierania się w życiu. A cóż mają ci biedni malcy, 
którzy się uczą szewctwa, krawiectwa, kowalstwa, i innych 
rzemiosł? Nikt nie wie, jak oni żyją i jak się uczą, nikogo 
nie obchodzi, ile oni za naukę płacą, a pod każdym wzglę- 
dem nawet w stosunku do swych chlebodawców są bez ża- 
dnej kontroli. A jednak jest to taki sam uczeń, jak i ten, 
który chodzi w mundurze i nosi grećkie gramatyki w tor- 
nistrze; jego fach taką samą ma wartość dla ogółu, jak każ- 
dy inny; mułarz i adwokat, kowal i urzędnik, zarówno są 
potrzebni społeczeństwu. Jeżeli więc ogółowi leżą na ser- 
cu losy młodego pokolenia, to z tej rzeszy młodzieży, ucz- 
niów rzemieślniczych wyłączać się nie godzi, i myśląc o wpi- 
sie i mundurach uczniów gimnazyalnych, trzeba pomyśleć 
także o głodnym nieraż*i zawsze obdartym terminatorze. 

Czy w tym kierunku nasze społeczeństwo mogło by 
co zrobić, o tem może w przyszłości da się coś powiedzieć, 
dziś pragnąłem jedynie podnieść tę myśl, że terminator i 
uczeń gimnazyalny powinni być jednakowo blizcy naszemu 
sercu. 

Suum cuique. (Nadesłane). W Nr. 23 Gazety 
Radomskiej parafijanin klwowski umieścił artykuł, malują- 
cy dość jaskrawo stosunki swej parafii, a który sobie szanowni 
czytelnicy zapewne przypominacie. 

Nie mielibyśmy nic przeciwko temu doniesieniu, gdyby 
ono w wielu razach nie mijało się z prawdą, a w gruncie 
rzeczy, przez fałszywe zapatrywanie się na stosunki ducho- 
wne naszej dyecezyi, nie ubliżało jej władzy, jak nie mniej 
względem niektórych znanych dobrze okoliczności, a w sensie, 
w jakim jest zredagowane, nie zakrawało na paszkwil. 
Sąsiadując lat kilkanaście z Klwowem, znam bardzo dobrze, 
tak parafian tamecznych, których wielka część, korzystając 
z blizkości świątyni bywa zwykle na nabożeństwie u mnie, 
jako też i kapłanów, z liczby których za moich czasów było 
w Klwowie, 2 proboszczów i 4 wikaryuszów. 

Kapłanów tych, zastępczo pełniątych obowiązki pro- 
boszcza, nazwano w pomienionem doniesieniu ex-zakonni - 
kami, szukającymi zabaw i zysków, nie zaś pożytku moral- 
nego parafijan. Prawda, że żyjący do dziś dnia, obecnie prob. 
par. Wiśniowa, szanowny staruszek ks. Bonawentura Rew- 
rowski; naprzód rezydent, a następnie wikaryusz w Klwo- 
wie, był kapucynem, ale to wcale nie przeszkadzało mu, acz 
kolwiek obarczonemu wiekiem, pełnić gorliwie obowiązki 
parafialne—jednać sobie przywiązanie parafijan, a życzli- 
wość i szacunek sąsiadów. | 

Ks. E S., który pono najdłużej spełniał zastępczo 
obowiązki proboszcza w Klwowie, nigdy nie był zakonni- 
kiem, ao ile ten kapłan potrafił sobie zjednać serca para- 
fian, najlepszym dowodem jest ten fakt: że, kiedy JW. Bis- 
kup w roku zeszłym odwiedzał sąsiednie parafije, to mie- 
szkańcy parafii Klwowskiej, tak obywatele, jako też i wło- 
ścianie, przez pośrednictwo dziedzica i kollatora Klwowskie- 
go, postanowili prosić JW. Pasterza dyecezyi, aby im na 
proboszcza—kiedy obecny gdzie indziej zostaje przeznaczo- 
nym, dano księdza S. Wszelako naznaczenie kapłanów na 


którzy częstokroć sterawszy siły i zdrowie w zawodzie swoim 
kapłańskim, potrzebują pomocnika, jakiego na mniejszej 

parafii utrzymać nie są w stanie? Nie tyle ludność, ile ra- 
czej położenie parafii Klwowskiej, która na trzech milowej 
przeszło przestrzeni ciągnie się wązkim pasem, wymaga 
obecności dwóch kapłanów, to prawda; ale w takim razie 
mimo zaręczenia piszącego „z nad Pilicy“, że parafija jest 
zamożna, która to zamożność mówiąc nawiasem, ta nie bar 

dzo daje się widzieć, względy materyalne tutaj tak Świetnie 
się nie przedstawiają. 

Kanonicy katedralni, regens, vice-regens i niektórzy 
profesorowie seminaryum, członkowie konsystorza, są to 
kapłani z dyecezyi, w mniejszej lub większej odległości od 
Sandomierza mający probostwa, w których wyręczają się 
przez wikaryuszów, do pomienionych bowiem godności i 
obowiązków są tak szczupłe przywiązane pensye, że z nich 
samych tylko niepodobna byłoby się utrzymać. 

Klwowska więc parafia nie stanowi wyjątku i zarzut 
traktowania jej przez władzę dyecezyalną po macoszemu 
jest nie słuszny. 

Nie przeczę, że na proboszcza w Klwowie bytności 
stałej, — parafija moralnie, kościół zaś, cmentarz i zabudo- 
wania plebańskie materyalnie wiele jeszcze zyskać mogą 
wszelako i to, co zrobiono za obecnego proboszcza bezpośre- 
dnio, jako też przez jego pomocnika, ks, S. na uznanie za- 
sługuje. W domu Bożym tej ruiny, o jakiej nam piszą nie 
widać, owszem: kościół pokryty nowym dachem, wewnątrz 
wybielony, czystość i*ochędóstwo w służbie bożej przez 
sprawienie nowych i wyreperowanie starych apparatów i 
bielizny, należyte. 

Organy, dawniej jakieś niezrozumiałe wydające tony, 
do dobrego przyprowadzone stanu. Zakrystya i przytyka= 
jący do niej przedsionek, grożące upadkiem, poprawione, 
drzwiami, podłogą i t. p. opatrzone. Plebania nowa, ob- 
szerna, w której tylko dwa pokoiki dla wikarego przezna- 
czone, potrzebują wykończenia, a budynek cały zewnątrz 
wytynkowania, lecz roboty te nie pociągną za sobą znacz- 
nych wydatków. Oto—co przez poprzednich księży w Klwo- 
wie, pomijając, trwałe i dosyć kosztowne osztachetowanie 
ogrodu, łąki i kawałka pola i inne drobniejsze roboty i na- 
kłady uczynionem było. 

Z tem powolnem dźwiganiem wszystkiego z ruiny, na 
którą się długie lata lepszych może składały czasów, szła 
też w parze i praca około umorałnienia ludności, mianowi- 
cie młodszej generacyi, która będąc pozbawioną przez brak 
szkoły możności kształcenia się, a przytem tysiączne mając 
okazye do złego, wymaga całej gorliwości i poświęcenia się 
kapłana, pojmującego wysokość swego zadania. 

Z chlubą wyznać nam to przychodzi, że poprzedni ka- 
płani w czasie swego tutaj pobytu nie szczędzili pracy i tru- 
dów w nauczaniu dziatwy wiadomości religijnych. Liczne 
gromadki dzieci, często głodnych i źle odzianych, z dwumi- 
lowej nieraz odległości biegły ochoczo do kościoła słuchać 
nauki swego ojca duchownego i przygotowywać się do pierw= 
szej spowiedzi i Komunii Wielkanocnej. 
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Wiadomości polityczne. 


Sprawy francuzów w Tonkinie przedstawiają się w nie- 
zbyt różowych barwach. Ci bowiem, spędzeni z zajmowa- 
nych dotychczas stanowisk, ograniczyć się musieli do dzia- 
łań odpornych tylko. Dążą nawet do skoncentrowania wszyst- 
kich sił swoich w Tonkinie, gdzie generał Brićre zamierza 
bronić się aż do nadejścia żądanych z kraju posiłków. 

Wieść o klęsce zadanej oddziałowi generała Negrier 
pod Langson (gdzie i sam generał ciężko ranionym został) 
jak i w ogóle wszystkie echa o tak nie pomyślnym obrocie 
działań zamorskich, żywo poruszyły umysły w Paryżu. Mini- 
strowie naradzają się a prasa głośno i energicznie domaga 
się wysłania posiłków i pochodu na Pekin, odłożywszy na 
potem ukaranie winnych nieszczęścia 

W sprawie Heratu wprawdzie dotychczas wymiana not 
nie nastąpiła; ale obie strony energicznie krzątają się nad 
zorganizowaniem obrony swych interesów zagrożonych w Azyi 
Rozporządzenia rządu Angielskiego wydane w celu urucho- 
mienia 70 tysiącznej armii, wywołały przygnębiające wraże- 
nia w Londynie. 

Pomimo tak groźnych objawów zapowiadających nie- 
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wypowiedzenie. W Paryżu nawet panuje przekonanie że są 
to tylko czcze wzajemne postrachy, ale żadna ze stron o 
starciu na seryo nie myśli i skłonną jest do ustępstw byle 
tylko burzę przynajmniej na chwilę zażegnać. A więc w ta- 
kiem położeniu, możliwem jest jeszcze porozumienie. 

Z Petersburga W Fontainebleau zmarł ks. Orłow 
poseł rosyjski na dworze niemieckim. 

Minister finansów wystąpił z projektem podatku od 
dochodów w wysokości 5%9. Odnosi się to jednak tylko do 
przemysłu, handlu i nieruchomości. 


Dziś z powodu świąt wyznania mojżeszowego ceny 
produktów na giełdzie Warszawskiej notowane nie były. 


Ofiara. Na wpisy dla niezamożnych uczniów otrzyma- 
liśmy za pośrednictwem budowniczego drogi żel. Iwangr.-Dąbr. 
W-go Kieszkiewicza rs. SzeŚć, ofiarowane przez pp. Jana Cza- 
raszkiewicza i Apoloniusza Kotarbińskiego. 


ODPOWIEDZI OD REDAKCYI. 


P. Jul. G. w Red. K. C. A niezapomnij pan o notatce z 5-go. 

P. Viteliusowi. Nie obchodzi nas młody wiek pański, ale co 
ijak napisane. Najchętniej zresztą w naukę i zdolności pańskie 
wierzymy na słowo. Przecież w wieku sztucznego wylęgania kur- 
cząt nie byłoby to nie nadzwyczajnego, gdyby nawet ktoś jeszcze 
w kołysce z łatwością odgadł to, do czego zwyczajni śmiertelnicy 
dochodzić muszą jedynie drogą ciężkiej pracy i długoletniej obser- 
wacyi. Kto wie, czy nawet z czasem nie uda się jakiemu jankesowi 


kształcenia dzieci. Niefortunne próby p. Płotnickiego bynajmniej 
nie mogą być uważane za ostatni wyraz usiłowań. Ach, jak szczę- 
śliwe będą to czasy? Dość tylko miłe bobo wsadzić na chwilę do 
szafki, a bez pomocy książek wyjdzie z niej genjalnym.,.. i grze- 
cznym. 
W każdym razie chętnie posłuchamy zapowiedzianej prelek- 
cyi. Lecz co do dalszego współpracownictwa w gazecie, wolimy 
poczekać... na ów wynalazek NB. Nómer pisze się przez u. 


R. G. Rz. Z zasady nie możemy spełnić życzenia bez opła- 
Nie zależnie jednak od tego z przyjemnością zaznaczać bę- 


ty. 
Dobro publiczne izolujemy za- 


dziemy to co zasłuży na poparcie, 
wsze od spraw innej natury. 


P. H. Pierwej postaramy się osobiście porozumieć. 


Rozkład pociągów. 
W kierunku Warszawy i Lublina. 


pocztowy | osobowy | o80b.-tow 
Wychodzi z Warszawy. . . .| 3,35 pp. | 7,4ór. — 

„A z Iwangrodu , . .- .| 7,50 w. — 12,02 p. 
przychodzi do Radomia. . 10,08 w. -- 2,18 pp. 
wychodzi z Radomia . . . . | 7,25r. — 4,25 pp. 

aii ( w stronę Warsz. -— -> — 
M tie > „ Lublina -= — — 
przychodzi do Warszawy . « . | 2,00 pp. — 10,54 w 
> do Lublina. . « a — | — — 
W kierunku Dąbrowy. 
Wychodzi z Radomia . „ . . | 10,28 w. — 2,33 pp 
przychodzi do Kielce . . . .| 2,19 w. — 6,19 w. 
tE „ Dąbrowy > g || PUZUDów -= = 
wychodzi z Dąbrowy . S 6,55 w — 8,55 r. 

p izi Kielo a e e 258 w — 12,20 poł. 

przychodzi do Radomia . . .| 7,00r. — 4,15 pp- 


hybną wojnę, jednak inne państwa nie wierzą jeszcze w jej 
GD G EL 6B 


Niniejszem zawiadamiamy, że 


WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ 


CAŁEJ NASZEJ PRODUECYIL 
powierzyliśmy z dniem dzisiejszym panom 


E- REICHER 8z 


w Sosnowcu 


Dyrekcya Fabryki Portland Cementu 
GRODZIEC 


S 


CENY ZNIŻONE!!! 


ZARAAD FOTOGRAFICZNY 


pod firmą 
„W ANDA“ 


Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność iż ceny fotografi obniżył 
a mianowicie: 


Grodziec, 18 Marca 1885 r. 


2646—3—2 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, upraszamy p.p. Interesantów wszelkie zamówie- 
nia na Cement adresować wprost do nas. 
Sosnowice, dnia 18 Marca 1885 r. 


Stacya dr. żel. W. Wied. H. Reicher = 


M 228 Mn O A. O EB mb, 
100 gatunków, 2,000 wielkości b 
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szczecinowych i z włosów, w piórkach na drewnianych trzonkach, w oprawach: 
z kości, miedzi, mosiądzu, cynku, blachy żelaznej i t. p, wyrabia 


FABRYWA SZGZOTER PROZU | 
ALEKSANDRA FEISTA h 
w Warszawie, Nr. 467 b Senatorska 2025—6—4 


Cenniki wysyła się gratis i franco. 
PS 0 02 SW BE 8 R WR A 8 


13337—26—6 


m SE 


Istniejące od roku 1818 


ZAKŁADY MECHANICZNE 


obecnie pod firmą 


BORMANN SZWEDE & TEMLER 


w Warszawie, Srebrna Nr. 14, 
polecają się do kompletnych urządzeń lub przebudowań: 
BROWARÓW, GORZELNI i DYSTYLARNI. 

Przeszło 100 gorzelni urządziła powyższa firma w ciągu 
10-u ostatnich lat. 

Plany, katalogi illustrowane maszyn wysyłamy na żądanie. 


Najnowsze aparaty działające bez przerwy z regulatorem do pary 
systemu BORMANA. 


DO SPRZEDANIA 
(e 17] swir Par as] se 


razem lub częściowo około 3000 funtów w dobrach 
Cerekiew, pochodzi z sadzonek z Czech tak pię- 


Zaklad Ogrodniczy | 
J. GACZYŃSKIEGO 


zkonstruować ulepszonego systemu inkubator 


w Radomiu przy ulicy Spacerowej. 
Są do sprzedania nasiona warzywne i kwiatowe 
w wypraktykowanych gatunkach dla tutejszego kli- 
matu, oraz w stosownej porze flance takowych. 
Drzewka owocowe, Jesiony, Kasztany i 
Krzewy; flance szparagowe it d. 79—9—9 


WYIEŁ 


Redaktor i wydawca D" Rewoliński. 


bO SPRZEDA NIĄ 
roczuy pouler czarny wiadomość u 
Smolucha. 3—3 


knie zebrany. Wiadomość na miejscu w Cerekwi 
6 wiorst od Radomia. 


Wietrzykowski na ręce d-ra Żerań- 
102—6—5 


Adres. 
skiego w Radomiu. 
wiorst dziewięć od Ra- 


W OWADOWIE domia jest do sprzeda» 


nia 300 korcy kartofli czerwonych zwanych Mary- 
monty. 129—3—1 


do sztucznego 


Z E W HE A. 


.. 
>. 


16—12—10 


Biletów visit tuzin rs. 4. 
półtuz. rs. 2. 


kAd LL 


Ceny zniżone ? 


> 


Stosunkowo wszystkie formaty zostały obniżone, zdjęcia wykonywają się 
sposobem momentalnym, zakład posiada widoki miasta, kościołów, ołtarzy, ulic 
z któremi się poleca Szanownej Publiczności po cenach bardzo umiarkowanych. 
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ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY | DOM KOMISOWO - PRZEWOZOWY 


pod firmą 


„WANDA” 


Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
podczas Świąt Wielkanocnych będzie 
otwarty. 127—1—1 


DO NABYCIA 


Osada dworska łRozuchów. Obszar 58 morgów, 
dwór o 14 pokojach, ogród 7 morg. Sadzawki ry- 
bne, 500 centnar. siana, owies dla koni, warzywo 
dla bydła Chmielnik 300 prętów. Budynki dosta- 
teczne. dobre. Kaplica Całość okopana. Poczta 
w Potworowie, od Radomia 36 wiorst szosą. Oso- 
bna hipoteka Tow. Kredytowego 688 rubli. Bydla 
10 sztuk, 4 konie, 2 powozy, bryczki i cały inwen- 
tarz. Cena 13.000 rubli. Na hipolece może pozostać 
4000 rubli. Właściciel Dobiecki, w Rozuchowie 
przez Radom—Polworów, 2766. 6—1 


FOLWARK 


Jest do sprzedania w całości lub na kolonie bez 
inwentarzy i budynków folwark, położony w powie- 
cie Kozienickim włók 18 obejmujący, wiorst 10 od 
stacyi kolei żelaznej lwangrodzko-Dąbrowskiej od- 
legły, skladający się z wlók 12 ziemi ornej, żytniej 
dobrej, włók 2 łąk dobrych i włók 4, zagaju zda- 
inego na sążnie, bez służebności i bez Towarzy- 
stwa K. Z. mający uregulowaną bypotekę. Bliższa 
wiadomość w Radomiu w Kancellaryi Notaryusza 
Kulczyckiego. 126—12—1 


oszło do mojej wiadomości iż po Radomiu kur- 
D sują weksle i rewersy z podpisem: ksiądz Gaje= 
wicz dłużnik i solidarny poręczyciel. Ponieważ 
nigdy nikomu nie dłużny nie bylem i nie jesiem i 
nigdy za nikiem nie ręczyłem i żadnych rewersów 
nie podpisywałem, przeto placić wierzycielom rze- 
czywistego dłużnika nie myślą i na drogę sądową 
o falsz wystąpię. 123—2—1 
Cerekiew dnia 25 Marca 1885 r. 
x. Józef Gajewicz. 


zwoita do chorej, umiejąca szyć, zająć się gos- 

podarstwem i dziećmi. Hekomendacya lub świa- 

dectwa wymagalne. Zgłosic się ułica Warszawska 
N. 161 do gospodarza. 126—3—1 


poecie” zaraz osoba w średniem wieku, przy- 


domu dawniej Deskura są do wynajęcia różne 

mieszkania i sklepy od 1 Lipca 1885r. Wia- 

domość w miejscu u p. Bielawskiego lub u stróża. 
131—2—1 


Jlo%8B0o18H0 Iensypoto. —Paq>ui, 20 


Mapra 1885 r. 


HELBICH i POHL 


Otrzymał transport najlepszego nasienia buraków i 
marchwi pastewnej. 

Posiada wyborowy oryginalny OWIES do siewu 
zwany „„TRYUME* sprowadzony z Erfurtu. 
Nadto ma na składzie MEBLE gięte fabryki „„Woj- 
ciechów*, jak również dębowe toczone z fabryki 
„Helena“, oraz Posadzki masiw dębowe z Fajkur. 
Narzędzia rolnicze i przybory do młynów. 
Zajmuje się zabieraniem wszelkich towarów, prze- 
wożeniem do kolei i ekspedycyą, jak również od- 
bieraniem z magazynów kolejowych.  118—3—3 
Mam honor zawiadomić Szauowną Publiczność że 
przybywszy z Paryża do tutejszego miasta, 


OTWORZYŁEM ZAKŁAD 


ŚLLSIRSKI 1 NECHAN (ZM 


m domu P. Tomasza Gqsowskicgo na ulicy Szwar- 
likowskiej. 
Podejmuję się, wszelkich obstalunków i reperacyi 
w zakres slusarstwa i mechaniki wchodzących, 
wykończam wszelkiego rodzaju roboty z całą su- 
miennością i staraniem i mam nadzieję że uzyskam 
względy Szanownej Publiczności o co będę się sla- 
rał, aby godnie zadość uczynić wszelkim wymaga- 
niom w każdej przezemnie podjętej robocie. 
Z uszanowaniem 


Franciszek Gąsowski. 


HANDEL WIN 


TOWARÓW KOLONIALNYCH i DELIKATESÓW 


Stefana Szerszyńskiego 


w Radomiu 


poleca J.WW. panom, sprowadzone w rozmaitych 

gatunkach i odmianach NASIONA: Buraków, Mar- 

chwi i inych roślin pastewnych i ogrodowych, po 
conh składowych. 119--3—2 


W majątku Goryń (gminie Jedlińsk) można dostąó 


DO SIEWU OWSA 


wyborowego korcy 200. Owies jest w części ry- 
chlik, w części późniejszy. Wiadomość w miejscu. 


110—3—3 Adolf Minde. 


—— 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


